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Rozbicie miioioufi czcsrio-nlemiecKicti'
(Telc.gr. „Ar. Iieform y“.)

Praga, 7 października.
■Wczoraj odbyło się ta  p o s i e d z e n i e  p r z y 

w ó d c ó w  n i e m i e c k i c h  s t r o n n i c t w  sej
mowych. Postanowiono nie cz/nió Czechom ża
dnych ustępstw, ani nie przyjmować propozycyi 
kompromisowej rządu. W obec tego rokowań a 
ugodowe należy uważać za definitywnie rozb.te. 
Zarów no m arszałek jak  i inne osobistości, k tó
re  brały  czynny udział w pośrednictwie, w yje
chali wczoraj z Pragi, a m inister rodak nie
miecki dr Schreiner opuszcza Pragę dzisiaj. 
W czoraj po połuJniu m inister S c h r e i n e r  t e 
l e f o n i c z n i e  z a w i a d o m i ł  br .  B i c n e r -  
t h a  o n e g a t y w n y m  w y n i k u  r o k o w a ń .

Dz;enniki o lliczają. że zwołanie sesyi Sejmu 
czeskiego, który odbył jedno formalne posie
dzenie, kosztowało 80.000 K. -

S e lm  K r a j m y .
( Telefonem.)

Lwów, 7 paździeiikna.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu po przy

stąpieniu do porządku dziennego, pos. B a n  
d r o w s k i uzasadniał swój wniosek w sprawie 
z m i a n y  u s t a w y  o s z k o l e  r e a l n e j .  Mów
ca przypomniał, że Sejm wezwał Radę szkolną 
krajow ą, aby zaje.ła się reformą szkoły ream ej 
i uwzględniła przytem  kom petencyę Sejmu. Od
powiedzi dotychczas nie ma, wiadomo zaś, że 
w m inisterstw ie handlu także i szkoła realna 
doznała pewnych zmian i że R ada szkolna za
ję ła  się przystosowaniem tych zmian do naszych 
stosunków. Nie ulega wątpliwości, źe w spra
wie szkól realnych kom petentnym  jest Sejm. 
Gdy więc R ada szkolna spraw y tej sam a nie 
przedkłada, nie pozostaje nic innego, jak  żeby 
Sejm sam ujął inieyatyw ę. Zmiana, ja k ą  zawie
ra  p ro jek t ustaw y proponowany przez mówcę, 
streszcza się w tem. 8 la t nauki zam iast 7, 
przechodzenie al,*:urentów do innych jeszcze za
kładów' naukowych oprócz tych, k tóre wylicza 
dotychczasowa ustaw a, w piowadzenie ćwiczeń 
praktycznych z dziedziny nauk przyrodniczych, 
nauka biologii, propedeutyki filozofii, wprowa
dzenie języka francuskiego albo angielskiego, 
do wyboru, mko przedmiotu obowiązującego, 
a wreszcie możność uczenia się łaciny w czte
rech najwyższych klasach. Zmiany te podykto
w ane są częściowo z uwzględnieniem potrzeb 
Życia. P rak tyczną częścią projektu  je s t to, że 
nsuwa pewne brak i w dotychczasowym planie 
nauki, k tóre tw orzą przeszkodę du uzyskania 
rozmaitych upraw nień. (Oklaski).

W niosek odesłano do komisy* szkolnej.
W  spraw ach p o p i e r a n i a  o g r o d n i c t w a  

w k ra ju  wygłosił dłuższą mowę pos. O l e ś n i 
c k i ,  k ry tyku jąc  stosunki w zakładzie żale- 
szczyckim. N astępnie przem awiał pos. kilat, 
Kurowiec, Cieński i sprawozdawca br. Bruincąi. 
W  głosowania p r z y j ę t o  s p r a w o z d a n i e
0 s z k o ł a c h  o g r o d n i c z y c h ,  oraz i ezolucyę 
pos. Kurowca, aby rząd polecił zbadanie szko
dnika, który zagraża sadom śliw w pow. kalu- 
skim i zarządził jego tępienie.

N astępnym  punktem  porządku dziennego było 
spraw ozdanie komisyi adm inistracyjnej o wnio
skach  posłów i petycyach domagających się 
u t w o r z e n i a  n o w ' y c h  p o w i a t ó w '  p o l i 
t y c z n y c h  i s t a r o s t w

Pos. L a s k o w s k i  jako prezes komisyi aarai- 
n istracy jnej wniósł, aby spraw ozdania te o d e 
s ł a ć  n a p o w r ó t  d o  k o m i s y i ,  stosownie uo 
wczorajszej uchwały te j komisyi, ze względu 
n a  to, że w tej spraw ie wpłynęły nowe żądania
1 petycye. Po przemowie kilku  jeszcze posłów, 
w głosowaniu p r z y j ę t o  w n i o s e k  pos. L a
skowskiego z dodatkiem  pos. Stojałuwskiego, 
aby komisya przedłożyła sprawozdanie jeszcze 
w tej sesyi.

Pos. T e r t i !  przedłożył imieniem komisyi 
praw niczej wmiosek o przekazanie W ydziałowi 
k raj. do zbadania p e ty c ji K r y s t j n o p o l a  
o założenie tam s ą d u  p o w i a t o w e g o .  W nio
sek  uchwalono.

Pragmatyka służbowa nauczycieli ludowych.
W  dalszym ciągu rozpra.Y w kw estyi p r a ;  

g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  d l a  n a u c z y c i e l i  
I n d o w y c h ,  pos. W a s u n g  Doiennzowa1 z 
w torkow ą mową w iceprezydenta Rady szkol
nej Dembowskiego. Są w prawdzie postanow ie
n ia  co do stosunków praw nych nauczycieli, ale 
przew ażnie w k ierunku ujemnym, to znaczy co 
do tego, co można przeciw  nauczycielowi zro
b ić; natom iast o praw ach nauczycieli co do a- 
w ansu, obsadzenia posad i t. d., p ra n ie  że mo
wy nie ma. Obecnie 'u spek to r okręgowy jest 
panem życia i śmierci nauczycieli W Radzie, 
szkolnej krajow ej przeważa żywioł urzędników 
politycznych, nie oDeznanych ze stosunkam i 
szkolnymi, a zarządzenia ich nastęunją  często 
zupełnie bez wiedzy inspek to ra  szkolnego. T łu 
mne udawanie się na audyencyę do w iceprezy
denta Rady szkolnej k raj. świadczy o tem, że 
nauczyciele do czynników miejscowych nie m ają 
zaufania. W  powiecie łańcuckim, gdy przemie
niono pew ną szkołę jeduoklasow ą na dw ukla 
sową, nową posadę otrzym ał nie nauczyciel 
miejscowy, k tóry  ma 29 lat służby, lecz jak iś 
inny, przeniesiony w drodze karnej, k tóry  ma 
13 la t służby.

W icepr. D e m b o w s k i :  To zostało uchy
lone

Pos. W a s u n g :  W.em, że gdy narobi się 
krzyku, to R ada szkolna kraj. to  cofnie, ale nie 
każdy ma pieniądze, aby pojechać do p. wice
prezydenta a są  tacy, którym  duma nie pozwą 
la, aby prosić o to, co im sie należy

N astępnie pos. S k w a r k o  oświadczy], że 
wniosek komisyi je s t n iew ystarczający ■ zapro
ponował następującą rezoiucyę: W z y w a  s i ę  
R a d ę  s z k o l n ą  k r a j o w ą ,  a b y  do  k o ń c a  
roku 1910 w y p r a c o w a ł a  p r a g m a t y k ę  
s ł u ż b o w ą  d l a  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h .

Sprawrozdawrca pos. H a l  b a n  oświadczył, że 
nie tw ierdzi, aby ustawry i przepisy przytoczone 
przez w iceprezydenta Rady szkolnej, były do 
stateczne, ale zgadza się z nim w' tem, że sze
reg innych gałęzi służby publicznej nie ma ani 
części ty  cli przepisów ustawowych, k tóre m ają 
nauczyciele ludów i. W nioski komisyi idą w tym 
kierunku, aby wezwać Radę szkolną, by w ra  
mach obowiązujących ustaw  ułożyła pragm aty
kę, a gdyby to było niemożliwe, W ydział kraj. 
wcześnie ma się porozumieć z R adą szkolną 
i przedłożyć na najbliższej sesyi propozycyę co 
do zmiany ustaw'odaw'Czej. To jest zupełnie wy- 
starczającem . M erytorycznych wskazówek komi
sya dawrać nic clir ała. Mówca zgodnie z wice
prezydentem Rady szkolnej chciał w swojem 
sprawozdaniu wziąć nauczycieli w obronę prze
ciw tym, którzy n a izucają  się im za przodow
ników i do Sejmu przem aw iają w takim  tonie, 
jak i chyba tylko zaszkudzić może spraw ie i znie
chęcić Izbę naw et do słusznych postulatów nau
czycielstwa

Po sprostow aniach faktycznych pos. L ew i
ckiego i w iceprezydenla Dębow'skiego, gdy mia
no przystąpić do głosowania, po obliczeniu gło
sów okazało się, że obecnych jest 38 posłów, 
a zatem n i e b y ł o k o m p l e t u .

M a r s z a ł e k :  Izba nie ma kom pletu; tem 
samem niemożliwym jest zam iar wprowadze
n ia  pod obrady wniosków nagłych.

0 zmianę regulaminu.
Pos. S k w a r k o  oświadczył, że onegdaj zgło

sił wniosek nagły w spraw ie zmiany § 3 regu
laminu sejmuwego, a ani przedwczoraj ani wczo
raj wniosku nie odczytano w Izbie.

M a r s z a ł e k :  W niosku tego nie kazałem 
odczytać, bo regulamin nasz mówi, że regu la
min ten nie może być zmieniony w drodze 
wniosku nagiego. Jeżeli szanowny poseł wnie
sie tak i wniosek jako  zwykły, to naturaln ie  
umieszczę go na porządku dziennym.

Na tem 
N astępne dzisiaj

Koniec posiedzenia.

zakończono posiedzenie o godz. 3.
o godz. 10 rano.

selskiem , że ponuwuego wyboru do Rady naro
dowej nie przyjmie, bo przekonał s>ię, że obo
wiązki członka Rady narodowej nie d idzą się 
pogodzić z obowiązkam: posła do parlam entu.

d a u

3cjy%z c !s.roo?3r.iec~ii
(Tełegr. Biura koresp).

Wiedeń „W iener A bendpost“ pisze z o k a -  
z y i  3 0 - le tn ie j  r o c z n i c y  z a w a r c i a  p r z y 
m i e r z a  n i e m i e c k o - a u s t r y a e k i e g o ,  ze 
sojusz między temi dwoma państwami nigdy 
nie służył innym  celom, ja k  tylko obronnym 
i że „ zupełności cele te  spełnił. Sojusz, który 
później przez przystąpienie Włoch zamienił się 

t  r  ó j p r  z y m i e i z e, okazał się przez cały 
czas iwego istn ien ia  silną podporą pokoju filro- 
pejskiego i był błogosławieństwem nietylko dla 
państw  zaprzyjaźnionych, ale także d' c iłe j 
E uropy Sojusz niemiecko-austryucki i trój przy
mierze należą do najskuteczniejszych czynni
ków buiityki europejskiej. ,

Sorlln. „N orddeutsche Allg- ś w i ę c i ł a  
arty k u ł sojuszowi austro-nien1ief'^lc'rau , k tóry  
później zam ienił się w trój przy mierze z W ło
chami. Pismo zaznacza, że sojusz ten .ógdy nie 
był zwrócony przeciw  innym mocarstwom i n i e  
m i a ł  c e l ó w  a g r e s y w n y c h  i k ilkakrotnie
w ciągu swego istn ien ia  wykazał wielką siłę 
i w artość sw oją dla pokoju w Europie. Dzien
nik podnosi z a s ł u  i ks .  B i s m a f k a  który 
jeszcze i o  la t przód podpisaniem tra k ia iu  so- 
juszowego po łoży  . p o d w a l i n y  p o d  z l a n i e  
s i ę  R i e m i e c  Ą l a  N i e m i e c  z A u s t r o  
W ę g r a m i " .  W końcn p’‘smu zapewn.a, żp przy
mierze to tw orzyć będzie dalej fundam ent poli
tyk i eu ro p e jsk i- . !

___________

Represf.fi w Darteienle.
Londyn, „Daily M ail“ donosi z Barcelony. 

Ala się tu  odbyć 1200 p r o c e s ó w  p r z e d  s ą 
d e m  w o j e n n y m ,  k tó ry  może w ydawać tylko 
wyroki śmierci.

P rzy  straceniu  rew olucjon isty  G a r  c i  a roze
g ra ły  się w zruszające sceny. Ż o ł n i e r z e  o d 
m ó w i l i  p o s ł u s z e ń s t w a  i nie chcieli 
sliżtilać do skazanego Dopiero na k ilkakro tny  
rozkaz strzelili, lecz w p o w i e t r z e .  O statecz
nie o f i c e r  s a m  m u s i a ł  z r e w o l w e r u  
z a s t r z e l i ć  G a r c i ę .

Walki w SSareku.
Melllla, W czoraj o godz 6 rano M a u r o w i e  

a t a l c o w a i i  o b ó z  h i s z p a ń s k i .  —  Ogień 
n ieprzyjacielski trw ał do godziny 9. A r t y l e -  
r y a  o s  r z e . i w a ł a  o k o l i c ę ,  k t ó r a c a ł a  
z g o r z a ł a .  Po stronie Hiszpanów padli dwaj 
żołnierze, ieden M aur został zabrany w nie
wolę.

P rryz . Ag. H avasa donosi z Londynu, że 
r z ą d  h i s z p a ń s k i  złozył zapewnienie, iż n ie  
m a  z a m i a r u  r o z s z e r z y ć  s w y c h  t e r y -  
t o r y ó w  w M a r o k u .

Rozruchy n  Afganistanie.
Londyn. W  kołach wojskowych k rążą w ia

domości o r o z r u c h a c h  w A f g a n i s t a n i e  
i o m o ż l i w o ś c i  w o j n y  n a  p o g r a n i c z u  
I n d y j .  Em il A iganistanu  kazał rozdzielić mię
dzy ludność broń.

Sri?Kl?SyC.
Lwów. K om isja  b u d ż e t o w a  przyjęła wczo

ra j z referatu  pos. Krzeczunowicza dalszą ru 
brykę: roloictwo, na cele ogólne, oiaz re fe ra ty 1 
Rutow skiego i Żardeckiego, odnoszące się do 
rubryki: przemysł i inne. Na wniosek pos. L e a  
uchwalono 3000 kor. na  opłatę ra ty  am ortyza
cyjnej i procentowej dla s z k o ł y  r ę k o d z i e l 
n i c z e j  w K r a k o w i e .  Dalej Tow arzystw u 
tatrzańskiem u podwyższono stale subwencyę ro 
czną z 1000 na 2000 K, wreszcie A k a d e m i i  
h a n d l o w e j  w K r a k o w i e  uchwalono na 
wewnętrzne urządzenie 5000 kor. O brady ko
misyi m ają być ju tro  ukończone.

Komisya w o d n a  obradow ała wczoraj rano 
w spraw ie reg u lac ji rzek kanałow ych nu pod
staw ie referatu  pos. Kozłowskiego, a po połu
dniu toczyła się d jsk u sy a  nad zm ianą § 47 
ustaw y wodnej w spraw ie odsypisk.

W  komisy i 1 r  o g o w e j na podstaw ie uchwał 
subkom itetu drogowego referował pos. Jędrze- 
jowicz spraw ę u k r a j o w i e n i a  d r ó g  W ięk
szość kom isji oświadczyła się za propozycyą, 
aby w r. 1911 ukrajow iono 500 kim. a w r! 
1912 także 500 kim. dróg gminnych. R eszta 
zaś t. j. 1500 kim. ukrajow iona ma być stop
niowo w następnych latach, ile możności jak  
najprędzej. YCobec tej uchwały pos. U r b a ń -  
s k i  założy v o t u m  s e p a r a t u m  w pełnej 
Izbie, aiDOwiem proponuje on, aby przez 3 la ta  

rzędu ukrajowiono po 500 kilometrów, a re
sztę uskuteczniono w ciągu 10 la t po 100 kim.
rocznic.

W komisyi p o d a t k o w e j  pos. I 
przedłożył obszerny re fe ra t w sprawach, będą
cych w związku ze sp raw am i sanacy i finansów 
krajow ych, a mianowicie w sprawach, dotyczą
cych udziału p o d a tk u  osobisto-dochodow ego n a  
rzecz k ra ju  i w yjednan.u udziału z tego podat
ku na rzecz m iast. W  myśl wniosku re fe re n ta  
uchwalono wezwać W ydział krajow y do bez
zwłocznego wdrożenia rokowań z rządem, ce
lem uzyskania podwyższenia udziału do takiej 
wysokości, aby można było wydzielić ńa  rzecz 
m iast część tego udziału. Pos. K r a s i ń s k i  
referował w spraw ie petycyi; dotyczącej pobie
ran ia  opłat od napojów nie bezpośrednio przez 
gminy, lecz przez k ra j. Polecono Wydziałów* 
krajowem u zbadanie te j sprawy, oraz zbadanie 
wniosku referen ta  S c h a t z l a  w spraw ie pety
cyi W ydziału powiatowego w Kamionce Stru- 
miłowej, dotyczącej sposobu pobierania i roz
działu dodatków gm innych i opłat szkolnych. 
W reszcie rozdzielono referaty . Pos. L O w e n  
S t e i n o w i  przydzielono re fe ra t w spraw ie do
tyczącej zmiany w opodatkowaniu rafineryj n a 
ftowych, a pos. L a n d a u o w i  przydzielono re
fera t w spraw ie zniesienia podatku domowo- 
klasowego od domów, składających się z jednej 
i z dwóch części mieszkalnych.

Komisya p r z e m y s ł o w a  przyjęła wczoraj 
referaty  Lew akow skiego i Długosza w’ spraw ie 
uzupełniających szkół przemysłowych i wyż
szych szkół handlowych i przemysłowych. Na 
posadzeniu  obeem był w iceprezydent Rady 
szkolnej k raj. Dembowski i radcy szkolni Ste 
laaow icz 1 F ranke.

Sprawy wewa t̂rane.
{Tel. [ n . Rerortny*)•

Wiedeń. „May. Corresp." nazywa w y m y 
s ł e m  wiadomość, poda. j przez „Kroatische 
Corresp.” o u r z ą a z e n i u  b a ml u  s ł o w i a ń 
s k i e g o  w Wiedniu.

Przed zwolniłem parlamentu.
Wiedeń. Prezydent Izby posiów dr P a t  t a  i 

konferował wczor j z Lr. B i e n e r t h e m w 
sprawie zebrania s)ę parlamentu, zwołanego na 
20 b. m. Głownem zadaniem parlamentu ma 
być u c h w a l e n i ^  p l a n u  f i n a n s o w e g o ,  

nbhirające się ponownie w gru-ze w zględu na 
du iu  Sejm y

S e j m  D r z e ć i r u I r ć s U
B regencya Sejm przekazał komisyi wniosek 

pos. D rezla o ogłoszeniu j ę z y k a  n i e m - e c -  
k i e g o  j a k o  w y ł ą c z n e g o  j ę z y k a  n a u 
k o w e g o  w publicznych szkołach ludowych, 
wydziałowych i realnych w Przedarulanii.

Sejm karynckl.
Celow!ec. Pos. P i c h l e r  złożył spraw ozda

nie o wniosku komisyi praw niczej p r z e c i w  
n a z w a n i u  m i a s t a  „ K l a g e n f u r t u "  w u- 
i z ę d o w y  m s p i s i e  n a z w ą  , . C e l o w i e c “. 
Po dłuższej dyskusyi w niosek referen ta  przy
jęto.

u wa l i ł o  3 b. m. 
orlrębuą s e k c y ę 
zgromadzeniem lu- 
w uroczysty dzień

T e l e g r a m y
z dnia 7 października.

5rob Warnsńczyiza?
Budaoeszt. K ierow nik  g en e ra ln e g o  k o n su la tu  

austro -w ęg iersk iego  w W arnie zaw iadom ił urzę- 
u.Iwnie m inisterstw o sp raw  zagranicznych w ob- 
szernem  spraw ozdaniu  o znalezien iu  g robu  kró- 
1 W ładysława. Archeologowi*, są  zdania , że 
zarów no budow a grobu, ja k  i zna leziony  tam  
szkielet r ie  p o tw ie rd za ją  przypuszczenia , ako- 
i t0  był r.T,')b k ró la  W ładysław a. W k ró tc e  u- 
daje się d o °W a in y  sp ecy a lu a  kom isya, celem
zb ad an ia  w ykopaliska. —

Rtsya i Aiastifo-Wętjry.
P etersburg . N iektóre dzienniki zajm ują się 

polityką Rosyi na bliskim  W schodzie. „W eczer- 
nyj Gołos“ sądzi, że przez konferencyę lir. Ae- 
ren thala  z kanclerzem  niem ieckim  stworzono 
identyczność zapatryw ań także z Rosyą. Przez 
zaufanie do nowego rządu tureckiego m ocarstwa 
zwolnione są  z polityki n terw encyjnej w Tur- 
cyi. Stworzono teraz r ó w n o  e g ł o ś ć  I n t e 
r e s ó w  m i ę d z y  m o n a r c h i ą  a u s t r o - w ę -  
g i e r s k ą  a R o s y ą  i u s u n i ę t o  n i e p o r o 
z u m i e n i e ,  które mpgło być przeszkodą dla 
dzieła reformy, rozpoczętego przez cara  i Dumę.

Rocznica ni3*a-j?is!j»ścl Bułgar yi.
Sofia. Z okazyi u roczystość  ogłoszenia n ie 

zawisłości Bnlgaryi król w ydał a m n e s t y ę  
d l a  79 o s ó b .

Z Grecyi.
Ateny. W  kołach oficyalnych wyrażono wiel

kie zadowolenie z powodu powrotu T e  o d o  k i  
o a vyr, którym spodziewają się, że uda się 
L i w u  “k o Ł id o w a ć  . I A « t l  Oby  »» poi

1 Rody e  KrakOM.
Kraków, 7 października

Na wczoraiszem  posiedzeniu, którem u p rze
wodniczył w .cepr. S ż a r s k i ,  udzielono r  m. 
ks. K rupińskiem u urlopu na  2 miesiące.

R o c z n i c a  S t o w a c K i e g o .
S ekretarz  prezydyalny odczytał pismo kom i

tetu obchodu jubileuszowego Ju l. Słowackiego 
w Krakow ie, zapraszające R adę m. na nabo
żeństwo 17 b. m. w kościele N. P. M aryi. — 
W dalszym ciągu pismo to ma następującą 
treść:

Walne - zebranie komitetu 
zawiązać w łunie komitetu 
l u d o w ą ,  któraby się zajęła 
du wiejskiego w Krnkowie 
jubileuszowy 17 b. m. Łącznie z powyższem po
stanowieniem, komitet zwraca się do Rady m. 
Krakowa z prośbą o przyznanie 1000 K dla tej 
sekcyi na Cele zakupienia popularnych wyda
wnictw o Słowackim i rozdania ich pomiędzy 
przybyłych ze sfer włościańskich gości. W yda
wnictwa te  będą rozdawane jako dar m. K ra
kowa.
R. m. G e r t l e r  popiera prośbę komitetu, 

k tóry  nie roziiorządza żadńemi funduszam i; wy
datk i będą znaczne a dochody —  niewielkie. 
W obec tego mówca prosi o przekazanie wnio
sku sekcyi celem przychylnego załatw ienia 

W icepr. S ż a r s k i  przydziela wniosek sekcyi 
skarbow ej i komisyi jubileuszowej.

In terpelacje .
R. m. K  o s o b u c k  i in terpeluje w spraw ie 

zam knięcia przez m iejskie władze przemysłowe 
w arsta tu  stolarskiego p. O lejaka przy ul. Szlak 
Nastąpiło to „ze względów sanitarnych", bo 
w arsta t wywołuje hałas. (W esołość). Z tego w y 
chodząc stanow iska, możnaby w K rakow ie po 
zam ykać w szystkie w arsta ty  i rękodzielników 
przesiedlić poza nniry m iasta. J e s t  czemś nie- 
słychanem , aby rękodzie ln ikow i, który  za cięż
ko zdobyły grosz sprowadza maszymy, w ten 
sposób podcinać egzystencję. M ów ca zapytuje, 

zarząd m iasta zechce w-ziąć w opiekęczy

Lwów. „Gaz. Narodowa" donosi, że pos. K o 
z ł o w s k i ,  przewodniczący tymczasowej Rady ° u8S e m
narodowej, oświadczył wczoraj na zebraniu po uu ,

m e
rę-

byli

większość 
staw ie programu reformy.

Spisek czarnogórsRl.
pałunia Z urzędowego z.ódła czarnogórskie-

nnawńium że ś l e d z t w o  w s p r a w i e  go zapewniają, ^  ^
W y k r y t e g o  sp  . 
w całym k ra ju  p an u ją  spokój 

sporze między ks,

ze
i że wiadomości 

Mikołajem a następcą tro-

kodzielnicfw o, ab y  jego  pracow nicy 
n arażan i na. coś podobnego ?

R adca m ag istra ru  B u c z k o w s k i  zaznacza, 
że p. O lejat otrzym ał konsens budowlany, k tó 
ry  nie je s t  równoznaczny z przemysłowym, a 
o który należało się także  postarać. W tedy 
w ładza przemysłowa ustaliłaby od razu  w arun 
ki, w jak ich  w arsz ta t ma się znajdow ać. W d a 
nym w ypadku już po ustaw ieniu  maszyn ma
g is tra t zwrócił się do p. O lejaka, aby zanro- 
wadził tak ie  stosunni w w aisztacie , ażeby nie 
uyło to połączone z przykrościam i dla sąsia^ 
d)iv. P. Olejak tego nie zrobił, a delegowana 
u te d y  komisya spraw dziła, że ustaw ione tam 
m aszyny isto tn ie  powodują hałas, a la  miesz
kańców z sąsiedztw a nie do zniesienia. Komi
sya poleciła tedy p. Olejakowi dokonanie pew 
nych przeróbek i udzieliła mu na to czasu 
30-dniowego. Do wezwania tego p. Olejak się 
nie zastosow ał i dlatego draga kom isya pize- 
m ysłow o-sanitarna w arsz ta t jego zamknęła.

F izyk  m iejski dr J a n i s z e w s k i  jśw iad- 
cza, że w danym w ypadku zastosow ano 
ustaw ę przemysłową, Irtóna stwierdza, 
tak i hałas można uw zględnić, kU ry  
t e ® ,  zw ykłej m ia ry". M oifca 
k ilk a k ro tn ie  n a  miejscu, ze jednaK  
sztatu p O lejeka nrzekracza zw ytóą m iarę i 
dlatego w arsz ta t trzeba przebudować, aby był 
znośnym dla sąsiadów. TTcsyDić się to  da, jak  
tw ierdzą technicy, łatwo. M iejska w ładza sani
ta rn a  oceniła rzecz dokładnie i bezstronnie w y
powiedziała swoją opinię, nie może jej więc do
tknąć  żaden zarzut.

R. m. K o s o  b u c k i  zgłasza wniosek o o tw ar
cie dyskusyi nad  odpowiedzią na jego interpe- 
lacyę-

■WnioseK w głosowaniu npadł.
W iceprez. S z a r  s k  i zapewnia in terpelan ta , 

że spraw a p, O lejaka będzie ponownie rozpa
try w an a .

ściśle  
że tylko  

nie prze- 
skonstatow ał 
hałas z war-

R. m. M i e d n i a k zw raca uwagę na szalony 
hałas na  całem Powiślu, gdzie z pięciu k a ta 
ryn  rozbrzm iewa przez cały dzień „ttach ciach- 
ciacn", „W esoła wdówka" i t. d. W ytrzym ać 
nie można! W takich w arunkach można wprost 
popełnić samobójstwo! (W esołość). Prezydyum 
usunąć powinno k a ta ry n y  i karuzele gdzieś na 
Błonia.

W icepr. S z a r s k i  zaznacza, że prezydyum 
zastanaw ia się nad tą  spraw ą, nie można ie 
jednak od ręk i załatw ić.

R m. Stan. N o w a k  w skazuje na  rozporzą
dzenie k ra j. Rady szkolnej, k tó ra  wobec bar
dzo licznej frekw encji szkół ludowych krakow 
skich wypowiedziała zdanie, że do każdej klasy 
u nas uczęszczać może do 60 dzieci, Rozporzą
dzenie mieści w sobie to niebezpieczeństwo, że 
w przyszłości może R ada szkolna jeszcze bar
dziej zw iększać tę liczbę, a jak  w tedy wobec 
tych warunków  w yglądać będzie nauka szkol
na? Mówca radby  w tej spraw ie zgłosić wnio
sek nagły, ograniczy się jednak  na razie do in- 
terpelacy i i zapytuje, co prezydyum Rady wo
bec tego rozporządzenia zamierza uczynić?

W icepr. S z a r s k i  oświadcza, że spraw ą tą  
zajmie się prezydyum Rady szkolnej okrę
gowej.

R. m. G e r t l e r  in tem eluje z powodu prze
pełnienia w szkole im. św. F loryana, dokąd 
wielu dzieci nie przyjęto. Mówca domaga się 
jak najszybszego przystąpienia do budowy szko
ły „na M aślakowce“.
- W icepr. S a r e  oświadcza, że dlatego budowy 
tej szkoły nie rozpoczęto, bo toczyły się jeszcze 
pew ne rokow ania. Zostały one zakończune i nie
bawem Radzie przedłożone będą wnioski.

R. m. G r o s s  w skazuje n a  d r o ż y z n ę  
m i e s z k a ń ,  co do k tórej prezydyum  teoretycz
nie w prawdzie nieco robi, praktycznie jeduak 
nie. Tow. budowy tan ich  domów dla biednej 
ludności żydowskiej otrzym ało w praw dzie dwa 
place „na Ilarajew iczów ce", rozpocząć jednak  
budowy nie może, bo nie je s t wńadomem, k tó 
rędy pójdzie kollektor i ostateczna decyzya 
rządu jeszcze nie zapadła. Mówca radby, aby 
spraw ę konkretn ie  załatw iono i ew entualnie 
przyznano Tow\ inny grunt.

W icepr. S a r e  zaznacza, że m ag istra t p rzy j
dzie z wnioskami, gdy sp raw a zupełnie będzie 
wyjaśnioną.

j) z mi pnę statutu  k ra j. R ady  szko 'nej.

R. m. M a c i o ł o m  s k iim ie n ie m  sekcy* szkol
nej uzasadnia w dłuższym wywodzie _ szereg 
wniosków, dotyczących r o z s z e r z e n i a  a u 
t o n o m i i  k r a j .  R a d y  s z k o l n e j .  Sekcya 
szkolna proponuje wniesienie petycyi w tej 
spraw ie do Sejmu krajow ego, tak, ja k  to już 
uczyniła R ada m. Lwowa, i wzywa posłów se j
mowych m. K rakow a, aby się gorliw ie tą  sp ra 
wą zajęli. T reść  wmiosków, k tóre  w petycyi do 
Sejmu m ają być wniesione, są następujące:

Rada m. Krakowa wdraża przekonacie, że obo
wiązująca obecnie ustawa o Radzie szkolnej kraj. 
z r. 1905 i 1907 nie odpowiada słusznym żąda
niom spułeczeństwa, tak co do zakresu jei działa
nia, jak i składu Mianowicie:

1) Rada szkolna krajowa pewinna pot.adać peł
ną autonomię w sprawach szkolnictwa krajowego, 
wskazaną odrębnością i różnorodnością stosunków 
społecznych, cywilizacyjnych i historycznych oraz 
odrębnych potrzeb gospodarczych naszego kraju.— 
Do zakrusu Rady powinna należeć poza sprawami 
osobisiemi zupełna organizacya wszystkich szkół 
krajowych Tylko w tych warunkach stworzyć mo
żna będzie odrębną, potrzebom naszego społeczeń
stw a odpowiadającą szkole. — Kompetensy? Bady 
szkolnej najeży również rozszerzyć na polu gospo- 

irstw a finansowego w ten sposób, aby rozpuzą- 
dzała samodziefuie ryczałtową kwotą, przeznaczoną 
z fnnduszów państwowych dla szkół naszego kraju.

■2) Skład Rady szkolnej krajowej w zbyt szczu
płej mierze uwzględnia autonomiczne czynniki zo 
zkodą interesów społeczeństwa i narodowego wy

chowania publicznego Skład Rady powinien uzy
skać wydatne pomnożenie autonomicznych człon
ków. Do tego c«lu należy dążyć przez: a) Pomno
żenie liczby reprezentantów kiaju, wybieranych 
prziz Sejm, a nie mianowanych przez W ydział 

rajo wy, b) Wprowadzenie w miejsce tak zw. za
wodowych znawrców szkolnictwa, delegatów pjszcze- 
gólnych kategoryj szkół, wybieranych przez nau
czycieli w nich pracujących; c) Zniesienie wszel
kich ograniczeń, krępujących swobodę wyboru de
legatów miast (Krakowa i Lwowa) i pomnożeni*, 
ich liczby.

3) Ustalenie zasad postępowania w sprawach 
personalnych, a zwłasz za dyscyplinarnych i zape
wnienie każdemu nauczycielowi praw a pełnej oso
bistej obrony i praw a rekursu —  jest korneeznem. 
Stać się to może przez ustanowienie iustytucyt
trybunału dyscyplina, nes;o dla nanczycielstwa, pod-
]e<rłegD krajowej Radzie szl luei- któryby rozs„rzy- 
la ł  spraiw  na podstawie pragmatyki szkoim j I przy 
udzLJe sędziów, przez nauczycieli wybranych.

I i m. K o n o p i ń s k i  popiera w niosek komi
syi szkolnej. Błąd w ustro ju  R ady szkolnej 
tkw i w tem, że zwiększono je j kom petencyę, a 
równocześoie zacieśniono w niej żywioł autono
miczny. Oprócz dwóch delegatów , w ybieranych 
przez Radv mie;;sKie z K rakow a i Lw ow a 
i t r z e : h  z W ydziału  krajow ego, wszyscy m ni 
Członkowie R ady szkolnej k raj. są m ian ow ani 
przez cesarza na propozycyę nam iestn ika . R z e 
czą niezrozum iałą jest,, d la czego bejra rze^ 
się w y b ie ran ia  w łasnych członków do R ady 
szkolnej, lecz prawo to przeniósł na  W ydział 
krajowy! Liczbą i różnorodnością szkół w K ra 
kowie i Lwowie uzasadnione je s t żądanie, aby 
m iasta te  w ybierały  po dwóch delegatów  ao 
R ady szkolnej. W reszcie rzeczą je s t w skazaną, 
aby rzeczoznaw cy szkolnictw a w ybierani byli 

1 bezpośrednio przez k o rp o rac je  lub organ izacje  
nauczycielskie & nie byli m ianowani. Mówca



ł . Nr 459. 3 0  W l  R E F O R M A

poleca przyjęcie w całości w-uosków Lekcy 
szkolnej. "*'*•. .

W  głosow aniu w niosek j e d n o g ł o ś n i e  n- 
c h w a l o n o .

Brak Kompletu.

N astąpiły  rozprawy nad  projektem  ustawy, 
dotyczącej b u d o w y  k a n a ł ó w  d o m o w y c h  
w K r a k o w i e .  Nad ustaw ą tą , zobowiązującą 
każdego w łaściciela realności do w ybudow ania 
kanału  domowego i połączenia go z kanałem  
publicznym dla odprow adzania ścieków i wszel
k ich  odchodów, obradow ała juz R ada i  upca 
i uchw aliła k ilkanaście  p a iag ra ló w  W czoraj 
rozpoczęto dalsze obrady. Po referacie sek re ta 
rza  m ag istra tu  p, G r z y b a ł y  przem aw iał r. 
m. B o b  i l e  w i c z . gdy r. m. a s a n g  w saa- 
zał na b rak  kom pletu i zażądał obliczenia obec
nych radców W icepr. S z a r s k i  skonstatow ał 
b r a k  k o m p l e t u  i zam knął posiedzenie.

Zaznaezyć należy, że b ra k  kom pletu został 
spowodowany s e c e s y  , z p o s i e d z e n i a  r a d 
c ó w,  n a l e ż ą c y c h  d o  s f e r  p r z e m y s ł o -  
w o - i ę k o d z i e l m c z y c h ,  urażonych tem, że 
wniosek r. K osobuckiego o otw arcie d y sk u sji 
nad odpowiedzią na in terpelaeyę w spraw ie 
w arsz ta tu  p. Ole ńka, przez większość R ady zo
s ta ł odrzucony. Głosowało za otw arciem  dysku- 
ayi 12, p rz e rw  oświadczyło się 18 radców.

Kronika.
Dziś:

Kraków, czwartek 7 października.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Eirgity, Marka 

i Justyny.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  WBchód 

słońca o godz. 5 min. BI, zachód o godz. 5 m. 05; 
długość dnia godzin 11 min, 14.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Doktor 
z mnsnu.

T e a t r  I n d o w y :  „Powtórne małżeństwo".

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Hanewry 
jesienne*.

Z Akademii umiejętności. Dnia 4 b, m odbyło 
się pierwsze po wakacyach posiedzenie wydziału 
matem.-przrrodnlczego Akademi umiejętności w Kra
kowie. Na posiedzeniu tem członek [Marchlewski 
przedstawił trzy prace własne, dokonane przy wspńł- 
pracownictwic pp. Barabasza. Malarskiego 1 9eyki; 
wszystkie trzy są poświęcone badaniom nad chlo
rofilem, względnie dowodowi jego tożsamości z he- 
mtpyrrolem Człoue1. Cybulski przedstawił pracę p. 
Hulanickiej „O zakończeniach nerwowych w skórze 
żaby wykonaną pod kierunkiem prof. dra Szymo- 
nowicza we Lwowie. Członek Witkowski przedsta
wił pracę p. W. Świętosławsklego z Kijowa o no- 
wem ulepszeniu irotod kalorymetrycznych, [Członek 
Kulczyński przedstawił dalszy ciąg studyćw swych 
arachnoioglcznych. Członek Niodźwiecki nadesłał 
rozprawę p. W. Rogali ze Lwowa „O małżach se- 
aonn lwowsko-nagórzańskiego". pobranie zakończo
no pcsiedzeniem^ściślejszem.

Odznaczenie. „W iener Z tg. * ogłasza: Cesarz 
nadał zwyczajnemu profesorowi historyi powszechnej 
na uniwersytecie w Krakowie radcy dworu W in
centemu Zakrzewskiemu z okazyl przejścia ńa wła
sną prośbę w stały stan Opoczynkn, krzyż kawa
lerski orderu Franciszka Józefa.

Zgromadzenie syndykatu towarzyatw rolni
czych. W  dalszym ciągu wczorajszego ogólnego 
■•brania syndykatu Towarzystw rolniczych obra- 
łowano nad przedłożonym wnioskiem Rady nad
zorczej w sp ru  e p o ł ą c z e n i a  s i ę  Z w i ą z k u  
K ó ł e k  r o l n i n z y c h  z s y n d y k a t e m  T o w a 
r z y s t w  r o l n i c z y c h .  Po nader ożywionej dys
kusji, wśród której zabierało głos wielu uczustni-

ków, w n i o s e k  u c h w a l o n o  w i ę k s z o ś c i ą  
g ł o s ó w .  Mianowicie na 124 oDecnych członków 
Towarzystwa za wnioskiem oświadczyło się 84 gło
sów, a przeciw 40.

Po wyborze członków do Rady nadzorczej zgro
madzenie około godz. 2 zakończyło swoje obrady.

W listopadzie b. r. nastąpi rgólne zabranie To
warzystwa celem zrealizowania uchwały.

Ze stow. kupców l mtodziezy hanalowej. —
Wczoraj o godz. 9 wieczór odbyło się nadzwyczaj
na walne zgromadzenie członków stow. kupców 
i młodzieży handlowej w lokala własnym przy ni. 
Wolsk.ej, poświęcone głównie sprawie zaknpn przez 
stowarzyszenie domu klimatycznego w Zakopanem. 
Przewodniczący prezes stow, radca ces Porębski 
przedstawił zebranym przebieg dotychczasowych za
biegów i stadyum, w jakim obecnie sprawa się 
znajduje. Sprawa ta dla członków nader doniosła, 
była już przed dwoma laty załatwioną i dom taki 
zakupiono, jednak sprzedająca cofnęła się od sprze- 
daży, wobec czego wydział stow. wyszukał drugą 
odpowiednią willę p, Chwistkowej na Krupówkacn 
i traktuje o jej nabycie. Cena willi tej wynosi 
50.000 K, ua pokrycie czego stowarzyszenie już 
posiada 21.000 K. Według oceny prezesa i komi
tetu, który badał sprawę na miejscu, kupno willi 
przedstawiało dla stowarzyszenia korzystny in
teres. - -  -

Po przeszło godzinnej dyskusyi, w której zabie
rali głos pp. Siekierski, Śiimakowski, Stanisław 
Porębski, Halski, Drzewski, dr Marczyński i inni, 
wniosek wydziału o zakupno tej willi zgromadzenie 
znaczną większością odrzuciło.

Dom klimatyczny dla Stow. kupców i młodzieży 
handlowej pozostaje więc nadal kwestyą otwartą, 
a rezultat wczorajszych obrad przyniósł ogółowi 
kupioctwa wielką niespodziankę.

Postillaty urzędnicze. Na jesiennej sesyi par
lamentu, wniesie rząd projekt pragmatyki służbo
wej i czasowego awansu. Zanim to nastąpi, ogół 
stanu urzędniczego musi jeszcze raz w sprawie tej 
zabrać głos i za»kcontoważ swą solidarność. — 
W tym celu z inieyatywy centralnego związkn dd- 
będą się we wszystkich większych miastach całej 
Aostryi w dnia 10 b. m. wiece urzędnicze, na któ
rych mają być odczytane odnośne referaty i uchwa
lone równobrzmiące rezolucje.

Wiec ten odbędzie się w Krakowie dnia 10 bm. 
o godz. 7 wieczorem w sali Resursy urzędniczej. 
Komitet urzędniczy zawiązany z łona krajowych 
stowarzyszeń urzędniczych, zaprasza do adriału w 
wi«cu urzędników wszystkich dykasteryi, tudzież 
posłów.

Zaniedbana uł!ca. Mieszkańcy prawej strony 
ul. Koietek zwracają się na tej drodze z uprzej- 
mem zapytaniem do budownictwa miejsk'ego, czem 
też właściwie zawinili, że muszą niszczyć swe aogi 
na kamieniach sterego chodnika, jakkolwiek stoją
ce po tej “tronie nowe kamienice zasługują na wy
godniejszy chodnik, jaki posiadają teraz już prawie 
wszystkie ulice?

Z sali sadowe]. Na wczorajszej rozprawie przed 
przysięgłymi przeciw wieśniakom Stanisławowi 
Ziomkowi z Branic i Szczepanowi Kordasbwi 
z Y/ęgrzynowic, oskarżonym o oszustwa pożyczko
we, po przesłuchaniu oskarżonych, którzy częścio
wo przyznali się do winy, oraz po przesłuchaniu 
szeregu świadków, trybunał na podstawie werdyktu 
przysięgłych wydał wy rek, skazujący Ziomka na 
l 1/ , roku ciężkiego więzienia, Kordasia zaś na 4 
miesiące zwykłego aresztu. Oskarżeni wyrok przy
jęli-

Samobójstwo. Wczoraj targnęła się na własne 
życie 30-letuia oficrantka rządowa, A. E., zamie
szkała przy ulicy Wygoda 1. 9. Denatka od dłuż
szego już czasu zdradzała silny rozstrój nerwowy, 
co też było przyczyną zamacha samobójczego. — 
Wczoraj przed południem wyszła ona z domu około 
godz. 11. Gdy nie powróciła w porze obiadowej, 
rozpoczęto za nią poszukiwania. O godz. 4 po po
łudniu znaleziono ją  na strychu, powieszoną na 
belce Btrychowej. Odcięto ciało I rozpoczęto akcyę

ratunkową przy pomocy przybyłego na miejsce le
karza, o m  zawezwano pogo„ovi ie ratunkowe, wszel
ki® jednak usiłowank przywrócenia jej życia były 
bezowocne.

Ofiara sportu. Wczoraj po południu w czasie 
gry footballowej na Błoniach uległ złamaniu pra
wej ręki 16-letnl uczeń gimnazyalny, Edward Mat- 
te r  W czasie pościgu upadł, a nadbiegający to
warzysz mimowoli kopnął go w rękę, powodując 
jej złamanie. Rannego opatrzono na stacyi ratun
kowej, poczem polecono mn ndać się na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

Ujęcie zbiegłego rzezimieszka. Wczoraj o godz. 
4 po poł. aresztowała polieya na nlicy Krowoder
skiej Adama Sanlternifca, niebezpiecznego rzezi
mieszka, który, jak to donosiliśmy, w piątek ania 
1 b. m. zbiegł dozorcy z gmacnu Bądowego. Przez 
krótki czas od swej ucieczki z sądu Saniternik 
zdołai już dokonać kilka większych kiadziezy kie 
stonkowych i torebkowych, w czem by] specyali- 
stą. I tak w sobotę wieczorem na ul. Grodzkiej 
wyrwał przechodzącej kobiecie torebkę z pugilare
sem, zawierającym pobraną dopiero co miesięczną 
pensję 200 koron. We wtorek znown w ezasie 
targa na Małym rynku skradł Saniternik jednej 
z kupujących pań pugilares ze znaczniejszą kwotą 
i w tym samym dniu dokonał jeszcze torebkowej 
kradzieży z 65 kor. Saniternik powyższych kra
dzieży dokonał z pomocą nie schwytanych dotąd 
spólników, którzy w czasie aresztowania znajdo
wali się w jego towarzystwie. Ponieważ Sanitar- 
nik aresztującemu go agentowi policyjnemu stawił 
opór, spólnicy jego zdołali ajść Za zbiegłymi, któ
rych nazwiska są znane, zarządziła polieya pościg.

Bankiet Rady m, Lwowa. W e wtorek dnia 5 
b. m. urządziła Rada m. Lwowa bankiet w salach 
Tow. strzeleckiego na cześć ministra dra Dulęby, 
prezesa Koła polskiego dra Głąbińskiego i mini
stra skamu dra Bilińskiego, jako byłych kolegów 
radnych W bankiecie wziął udział marszałek krajn 
hr. Badeni, namiestnik dr Bobrzyńskl i prezydent 
m. Lwowa z obu wiceprezy lentami Rutow.kim 
i Eplereu, Szer3g toastów rozpoczął prezydent 
Ciuchciński, toastnjąc na cześć dra Dulęby i dra 
Głąbińskiego; dr Duięba odpowiedział toastem na 
cześć miasta. Dalej toastowali: pos. Tomaszewski, 
dr GłąbińBki, minister Biliński, dr Katowski, dr 
L^iewioz. marszałek Badeni na cześć miasta, a toa
stem „Kochajmy *ię“ zakończył prezes strzelnicy 
Biechońskl. B ankiet wśród ożywionej pogawędki 
przeciągnął się do późnej godziny.

Odroczenie procesu OawydiUKa. Ze Lwowa
telefonują nam: Rozprawę przeciw Dawydlukowi, 
mordercy Stoffów. odroczono na wniosek obrońcy 
Mianowicie ma być wezwany na świadka Byn za
mordowanego, bankier Michał Stoff i kilku innych 
świadków. Rozprawa odbędzie się na nowo przed 
nową ławą przytięgiych, prawdopodobnie w gru
dniu.

WyDOry W Warszawie. Z Warszawy telegrafu
ją : Przy wczorajszych powtórnych wyborach do
Rady państwa wybrani zosfali: Stefan Godlewski, 
bar. Leupold Kronenberg. Józef Ostrowski, Ignacy 
Szebeko, nr. Zygmunt Wielopolski i Zygmunt W ie
lo wiejski.

Ludność Warszawy wynesiła w rokn zeszłym 
przeszło 750.000 osób obojga płci. W  przeciągu 
rokn 1908 zmarło w Warszawie 14.640 osób.

Pierwszy biskup maryawicki. W e wtorek, we
dług zapowiedzi „Wiadomości Maryawickich", od 
była ii o w Rotterdamie konsekracya biskupa ma- 
ryawickiego ks. Jana Kowalskiego. Konsokracyi 
dokonali holenderscy biskupi akatoliccy.

Zastrzelenie Kontrabandzisty. Pisma warbzaw-
skie donoszą. Na posterunku pogranicznym „Utra
ta", Btrażnik pograniczny wystrzałem z karabinu 
zastrzelił niejakiego Bolesława Sadowskiego, prze
mycającego przez granicę herbatę.

Wydalanie obywateli austryackich z Lodzi.
Pisma warszawskie donoszą z Łodzi: Z rozporzą
dzenia władz wyższych uwolnieni zostali od peł
nienia obowiązków służbowych na kolei fabryczno-

taojinn i'"1!' ‘

łódzkiej czterej urzędnicy: mianowicie: naczelnik 
warsztatów moohanican/cn inż, Stanisław Krupiń
ski, oraz pp, Gloger, Klar i WilkoszewBkf, ja to  
obywatele anstryaccy.

Z działalności lonlna. „Rigasche Runćschau" 
zamieszcza następujące sprawozdanie: Dnia 24 
z. m. wydział Izby sądowej petersburskiej rozpo
znał w Rydze sprawę robotnika rosyjsko-bałtyckiej 
fabryki wagonów J. Karklego i Matyldy Krege- 
równy (lat 27). KarŁIe był obwiniony o to, że pro
sił listownie Kregbrówny o broń dla patrolów ro
botniczych. Młodszy pomocnik naczelnika pow. ry
skiego, Jonin, dokonał tedy rewizyi u K.regerówny 
i w stodole znalazł proklamacje i wydawnictwa 
zabronione. Był to ten sam Jonin, Który został póź
niej policmajstrem w Pabjanicach, był skazany na 
ciężkie roboty za zastrzelenie więźnia i nniewin- 
niony przez senat, a który teraz służy w więzie
niu celkowem w Petersburgu. P. Jonin do sądu 
się nie stawił. Kregerówna zaprzeczyła stanowczo 
„dobrowolnemu przyznania się" i podała, że Jonin 
tak ją  zbił i pokaleczył, iż straciła przytomność. 
Przełamał jej kręgosłup. Okoliczności te potwier
dzili w sądzie dwaj świadkowie. Bozwładna Kre
gerówna była wniesiona do sali sądowej i zezna 
wała siedząc. Izba sądowa KarLlego i Kregerówną 
nniewinniła-

Znaleziony balon. Z Opawy telegrafują: Jak
donoszą z Gaegerndorfu, w lasach koło Lohenstein 
znaleziono zawieszony na drzewach balon wysoko
ści 7 m. Gondoli nie znaleziono. Nikt nie zauwa
żył opadania balonu. Wdrożono dochodzenia stąd 
pochodzi ów balon.

Auatryaoki Balon sterowy. Z Gracn telegrafu
ją: Bracia Renner urządzili wczoraj po południa 
ponownie wzlot, który się udał.

Wyprawa do bieguna balonem Zeppelina. 
Z Friedrichshafen telegrafują: I  od przewodnictwem 
ks. Henryka pruskiego odbyła się narada komisyi, 
obradującej nad ekspedycją do bieguna zapomucą 
balonu Zeppelina. Pierwsza przedwstępna ekspedy- 
cya odbędzie się w r. 1910 do Spitzbergen.

Wzloty Zeppelina, z Friedrichshafen telegra
fują: Balon „Zeppelin 111“ wzniósł się we wtorek 
przed południem z kj. Henrykiem praskim i jego 
żoną oraz z w. księciem i księżniczką heską. — 
O godz. 2 po połndnin balon znowu lądował.

balony we Francyi. Z Paryża telegrafują: 
W  ministerstwie wojny odbyła się konfereneya z 
braćmi Lebaudy i inżynierem Guillot, którzy zbu
dują nowy balon „Lioerte". Postanowiono zamiast 
stalowych skrzydeł śruby ażywać skrzydeł śruby 
z drzewa. Balon otoczony będzie siecią drucianą, 
aby zapobiedz podobnej eksplozyi, jakiej ofiarą padł 
balon „Republiąue".

Wyścigi balonów W Zurychu, z Zurychu tele
grafują: Balon „Ameryka" wylądował we wtorek 
w nocy koło Ostrołęki.

Echa manifestu wyborskiego. Fet. Ag. teł.
donosi z Charkowa: Zebranie szlacheckie postano
wiło wyłączyć ze swego grona byłych człontów 
pierwszej Dumy z gubernii charkowskiej: Kowa
lewskiego, Grucbskała, Lintwarewa, Delarn i Iwa
nickiego, ża podpisanie swego czasu manifestu wy- 
borskiego.

Mianowania. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Minister 
sprawiedliwości zamianował sędziów i naczelników 
sądów Teodora Stapfa w Frysztaka i Kazimierza 
Starzyńskiego w Limanowej radcami sądu krajo
wego i naczelnikami sądów powiatowych w ich 
miejscach służbowych.

Czwartek, 7 Październik# 1909*
■Wi11

Eccli pizojćzdaych.
Kraków, 6 października.

HOTEt CENTRALNY: hr. Jan Borkowsk ze Lwowa, Ka
zimierz Szrednick? z Tomaszów- (Król. pol.), Cezary Ja
czewski z żoną z Więcławie (Król. Pol.), Prano. Grosse 
z Meissen (Niemcy), dyr Józef Gebhard z Kęt, Alojzy 
Wahner, Prane. S]onina z żoną z Kobiera, Franc. Grit? 
z Rudolfwitz (G. Śląsk), Józef Zubrzycki z żoną z Go- 
szczy (Król Pol.), Helena Korner z Lublina, Walentyna

Zakrzewa** -e Słomnik, dr Kazimierz Dłuski z Zakopać 
nego, aup, Bruno Albrecht zKrsosfawio Emil HePel 
z żoną z Mysłowio. PiyderjH. Scnieicner, Jakób Ha»dels- 
mąnr ze Lw . », ek-o. Mary* von Ńabokoff t Kacia 
(Król. Pul.), Micnał Iwanow 1 Zerwanego (Kroi. Poi.J 
Józef I iziniaraid z Poznania, Maurycy S i^ngcr z rodziną 
z Krakowr , Ignacy Kruszewski z Brzezia (Kroi. Poi.), 
dr. Xczimieta Padechowicz, Justyna Rzewu.ka ee Sło
mnik, 4i Wasili Gradski z żoną z Odessy, Karol FruchC 
z Aachen, Ksawery Tabeau z córką z Zakopanego. Zofia 
Jauownka z Warszawy, Rudolf Steiuer, Edward PSschek 
z Wi i dnia, Aurelia i  Celestyna Honesti z Wilna, Stefan 
Wedrychowrkl z Kłakowa. Emil L3w ze Lwowa, W ale- 
rya Koman lo, Maiyu Sandecka z Sanoka, Mary a Kuła- 
g( wska z Pc laDiec (Król. P o l).

HOTEL PO1.LERA: Stanisław Radomyski z Siemiechowa, 
Stanisław Dzierżanowski, Zdzisław Schneider ze Lwowa, 
“irnesiow ie Carowie z Berlina, Julia Kroba^zewska z Luc 
btina, Ma,e asz Janesih e Pragi, Henryka Epstcinuwa, 
di Marceli Panett z rodziną ze Lwowa, Jak'b Epsteiu 
z [a j - - a  średniego, Tadeusz Zarewicz z Łańcuta.

HOTEL pod KOZĄ: dr Jerzy I Ernestyna Trammerowie 
z KraLcwa, Stanisław SaL„k z Lalin (Król. Pol.), W .ad, 
i Lud ik Trznadlowi ? z Krosna, X. Wojciech i siostrze, 
nipo. Zdzif aw Huzowie Eugenia, Marj a i Tadeusz Czar
neccy . Grybowa, Tadeusz Strzeszewski z Warszawy, 
Feliks Higers^erger z Piotrkowa, Józef Gróger ze Suia.- 
tyna, Steian CybulBki z Hrubiszowa (Król. Pol.), Rudolf 
Bi a a iwski a Warszawy, Felisa i Jadwiga Poznanscy 
z_Miechowa, Lugust Liteni-ach z Wiednia, Hipolit, Sta
nisława, Altons M.eczyslaw Szmytkiewiczowie z Po- 
Mania, i.itoni i Aniela Krajdochowie z Zagórza, Piotr 
i Marya fiiulai.w ie z Huty królewskiej, Stefania Pary> 
siewiczowa z Sosnowca.

HOTEL SJSKi: H. Schouppa z Eisenerz, V. Fucbsoalg, 
J. itern z Wiednia, C. Socher, J. Biskup z Pragi, K, 
Wilczyński z Bolesławia, G Korner z Opay y. Eug Eht- 
lit li z Czemiowiec, R. Rona, Zyg. Schnepp z Wiednia 
P. Blssenek z Lublina, J Rozewa z Rosyi.

Odpowiedzialny redaktor 1 w ydaw ia: 

M i c h a ł  K o n o  p i ń s k i .

Janeczek n n M t i
syn M m m i m u

urodzony w W ołkow cach Niższych n a  Po
dolu ro sy jsk iem . zakorczył życie we Lw o
wie dnia 5 października 1909 r. w trze 

ciej wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się we Lw uw ie dnia 7 
paźdz ie rn ika, u lica  A ndrzeja Potockiego, 

1. 94, na cm entarz Janow ski.

Efcdzlce.

Kursa tuiegraOcus,
Wiedeń, 6 października Loey: a; procentowe iswyaok.e 

zakładu kred. z  obi. prc. z roku 1880 3-pro. ‘łS3'r'5. Auatr. 
za>tł. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-or3. 270'—. UrugnI Du
naju z 1870 r. li/O złr. 5-pro. 210'—. Węg. Lanka hip. 
po 100 złr, d-pre. 240'25. Pożyczka serb. prom. po 100 fr. 
2-pro. 95*95. b) bezprocentowe; Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zte. 22-6''. ZaW k-eć. dlr n. i  p. uo 100 złr. 510'—. 
Clary 40 złr, m. k. 175-—, Poźyrsfca m. Lnsnrnka 20. 
złr. j16'—. Losy m. Krakowi 20 zł. 112'—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 -,łr. 79-25. Falfly 40 złr. 220'—. Czerw, 
krzyża Tow. auztr. 10 złr o6'25. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 *.łi. o4'25. Losy tu id rroyks. Rudolfa 10 zł.1. 
67’—. Salma 4u złr. m, 273'— , Pożyczka Saloburga 
20 złr. LIM —. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
— . Tureckie obiig. prero v olei prc. 199-9n. Losy 
kom. m. Wiedni„ z 1874 roku 335'50.

Berlin, 8 październiLa Austryaokie banauoty 85' 10. Spi- 
rjtn i —*—.

Paryż, 6 października Renta 3-pro. 97-47. Mąka 3010,

lnaorzyjty Stolon; e  K olw yl febrziNluuskle] s s s s s ń Krakowie ni. W* Mm l  3zarejestrowane z ograniczoną poręką. _ _ I 1 *
W yroby krajow e i własne. Meble z drzew a suszonego w suszarniach parow ych. G w aran tu je  jakość. U rządzenia pensyonatów  i zakładów  kąpielowych. D ział tapicer-ski prow adzi znany tap icer p,

Główne magazyny w KalwaryL — Wyroby Tow arzystw a  sprzedaje  ny tylko w własnych magazynach. —  Pośredników  nio mamy.
Alfons W aw rzeck t

321 131 o

Zakład arty ctyczno-kamlenlarski 
i budowlany

Kslsszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiana wielki wybór goto
wych pomników z piaskowe »- gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
a vkonania grobowców w miej sen 
i na prqwincyu Terefon 759. 
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F . F. Ba l
rguhila  torebkę, zaw ierającą okcwo 150 K. 
Zna’.azcą otrzym a 25 K. Oddać w Ad
m in is trac ji „N. Reform y". 6437 2 2
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c r̂ki Z»olm sfela 
l  i k ap u sta  m orautska |
^  do handlu pod firmą 4241 o %

W i l  Offlffl! W
H  Hyiń. iśs i  Si0M

\ m m s  m m \ i  !uu
udziela lekcyj chemii, fizyki, oraz hi- 
storyi na tu ra lnej (przygotow uje również 
do egzam inu dojrzałości) w arunki przy
stępne. Zgłoszenia do A dm iaistracya 
„N. Reformy" pod ,,L. 3 8 0 “ . 380 12 o

Szkółka fruMowkii
Teofili Rydlińskiej

przyjm uje dzieci każ lega czasu, zape
w niając trosk liw ą opiekę 6031 8 o

wilca Szpitalna 24.

• V • ' * •

r w e f c y ,  w ł t o M ,  w o i s t y
do robót drutowych, szydełka i haftu, znane z dobroci poleca

S T E F A N  P O a ę r S E !

! „ t y a s f t  3 2 1 . C .

Wypożyczalnia książek
p. ń

w K rakow ie, ul, iw . Jan a  4 ,

poleca n o w o ś c i n a u k o w e  i  b e le tr y s ty c z n e  w ,ęzyku polskim, francuskim 
i niemieckim. Warunki przystępne. Dogodna wysyłka na rowiŁcyę. Kataiog 

60 h. z przesyłką 70 h. 41 82 0

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD PO&RZEBOWY
A .  S Z A F R A Ń S K I  —

KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 1S. -  TEL NR 5L

Na śluby
polowania i wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, P i o t r  < ■ i z i k c n s k i ,  u a . P c -  
tó z ic h ó w  I. 1 8 .  Telefon 336. 389 13 0

IIJ,*k pf int. panna, znająca się na go- 
Ai l wJ i U spodarstw ie, białem szyciu, 
poszukuje miejsca. Łask.zgłoszenia pod. 
.,P ra c a "  poste res tan te  Kraków 316 9 o

. I M  iO 'i
pne. — Zgłoszenia pod NaiiCZłCielka w Admi
n is tra c ji  „Nowej Reform y". 335 17 o
| > t M H e w w m m o w < w |

M m k
0000 Will: Central. ° ° ° °  

Pieru/szorzedny pensyonat polski. 
000 ceny umiarkowane, ooo

Dojazd statk iem  z R jeki (Fium e) lub ko
leją  e lek tryczną z Abbazyj-M attuglie.

361 16 O

Założony w r. 1872

Zakład Mra-kań!
I

Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462,

'podejmuje sic wykonania grebowców 
ji pomników, tak \ miejscu jak na 
Iprowincyi, oraz pułeca wielki wybór 
Ipomników gotowych 1 p:askowca, 
In ar-muru i granitu. 81 215 300

Panna z p rak ty k ą  biurow ą i 
wyrobionem pismem mo

gąca w razie potrzeby pisać na  maszy
nie poszukuje zajęcia biurowego. Zgło
szenia pod F . M . D . przyjm uje Admi
n is tra c ja  „N. R etorm y11. 425 3 o

Rczer (Uli kiesy gimn
poszukuje lekcyj (chętnie za u trzy  
nie). Zgłoszenia pod „A bituryeni" pr: 
muje Admin. „N. Reform y". 381

odznaczony 
najwyższe”1 nagrodam i%akład pogrzebowy

piz) ul. k  Tomasza L 4, tuż przy placu Szczepańskim, filia: ulica Kcpumka 1. 6. — Telefoa Hi 331;
ż&slad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich

kiajów europejskich. 12 238 0

Kapelusze riamsicie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J Ó Z E F A  K A R M A t f S K A
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  I  p .

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 208 41 o

\  ” ..." . • ■ .  S .

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyżem.

Zakład p ogrzeb ow y
J ó z e fy  H orakowrjl

Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A n ton iego  H oraka em. ck. ofieyata policyl.

Największe skladj irumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa
dza przewóz zwłok, ekshumacye up. — C en y  u m ia r k o w a n e .

168 76 o

Iruk  n u  L b r a c k ie j  w  K r a k o w ie , u l .  J a g ie l lo ń s k a  1 0 - R ządca  D ru k a rn i L . K . G ó rsk i.


